
bruit nnaciisiuii
Z W IĄ Z E K  H A R C E R S T W A  P O L S K IE G O  z n a jd u je  się w  

p rze de dn iu  w ie lk ie j k a m p a n ii pod has łem  „H A R C E R S K I 
S A L U T  Z W Y C IĘ S T W A ”  p rz y g o to w y w a n e j z o k a z ji p rz y p a ­
d a ją c e j w  p rz y s z ły m  ro k u  30 ro czn icy  zw yc ię s tw a  nad  fa ­
szyzm em .

Dodatek
„K uriera  Szczecińskiego"

J j g w i f i  Komendy Chorągwi ZH P

G R U D Z IE Ń  1974 R.
N r  12 (128)

„H A R C E R S K I S A L U T  Z W Y ­
C IĘ S T W A ”  łą czy  w  sobie no ­
we p ro po zyc je  p ro g ra m o w e  z 
ro z w in ię ty m i,  ju ż  p ro w a d z o n y ­
m i p rze ds ię w z ię c ia m i p ro g ra ­
m o w y m i. U d z ia ł w  re a liz a c ji 
zam ie rzeń  p o z w o li harcerzom , 
a także  ca łe j m łodz ieży  szko l­
n e j, z rozum ieć  wagę te j d on io ­
s łe j ro czn icy  d la  naszego k ra ­
ju .  P rz y p o m n i w y s iłe k  poko le ­
n ia , k tó re  w a lc z y ło  o n iep o d ­
ległość O jczyzn y , a po w o jn ie  
tw o rz y ło  w spółczesny k s z ta łt 
P o ls k i L u d o w e j. Równocześnie 
m łodz ież  poznaw ać będzie d z i­
sie jsze i  n a jb liższe  zadania

Żeby tylko nie brakowało śniegu

ie na zimowiskach
Z W IĄ Z E K  H a rc e rs tw a  ro is m e g o  w a iw e c t m e  Ogazie je a n y m  z n a ja k ty w n ie js z y c h  o rg a n iza to ró w  z im o ­

w is k  d la  m ło d z ie ży  w  o kre s ie  fe ru  z im o w y c h . W e d łu g  d a n y c h  ja k im i o b ec n ie  d y s p o n u je  K o m e n d a  C h o rąg ­
w i  n a  z im o w is k a  (w  ob u  te rm in a c h  fe r ii)  w y je d z ie  2ttio osób. Z H P  b ę d z ie  ró w n ie ż  b o d a j je d y n y m  o rg a n iza ­
to re m  z im o w is k  w  n as zy m  w o je w ó d z tw ie , n ad  m o rzo m , w  N ie c h o rzu , M ię d z y z d ro ja c h  i  Ś w in o u jśc iu . N ie  
z n a c zy  to , że  h a rc e rze  n ie  p o ja d ą  w  g ó ry . P rz e c iw n ie . Z d e c y d o w a n a  w ię ks zo ść z im o w is k  z lo k a liz o w a n a  zo ­
s ta ła  w  B es k id a ch , T a tra c h  i  K a rk o n o s za c h .

O  S P R A W A C H  z im o w y c h  f e r i i  ro z -  n o w a li d u że z im o w is k o  w  m ie js c o - one zn a leźć  n p . w  szko łach , w  a tra k  
m a w ia m y  z zas tępcą k ie ro w n ik a  w oś ci U js o ły . W e źm ie  w  n im  u d z ia ł c y jn y c h  m ie js co w o ś cia ch . O c zyw iś -  
w y d z , o rg a n iza c y jn e g o  d /s a k c j i  le t -  240 c z ło n k ó w  H S P S . P rz e w id z ia n e  są  cie w  ty c h  szk o ła ch , k tó re  d y s p o nu -  
n ie j  i  z im o w e j K o m e n d y  C h o rą g w i k u rs y  d la :  k a d ry  in s tru k to rs k ie j ją  zap lec zem  ku c h e n n y m . P o w in n iś -  
t»m K azim ierzem ^ K ra w c z y k ie m . H O M -u , o p ie k u n ó w  d ru ż y n  H S P S , m y  w y k o rz y s ty w a ć  szk o ły  p rzede  

—  Czy  w s zy s tk ie  h u fc e  o rg a n iz u ją  k a d ry  ks zta łc ą c e j, d ru ż y n o w y c h  w s z y s tk im  n a te re n ie  naszego w o -  
n m o w is k a ?  _ H S P S  1 m ło d z ie żo w y c h  p rz e w o d n i-  je w ó d z tw a , w  p as ie  n a d m o rs k im .
' ~  W szys tk ie , op ró cz  G ry fic .  N a j -  k ó w  t u ry s ty k i.  S zk o le n ie  a k ty w u  M o rz e  i  k l im a t  m o rs k i m a  sw o je  za -  
W ięc e j h a rc e rz y  w y s y ła ją  h u fc e :  H S P S  je s t n a jw a ż n ie js z y m  p u n k te m  le ty  ró w n ie ż  z im ą . O czyw iśc ie  za -  
S z c z e e m -N a d  O d rą , S ta rg a rd , C hosz- p ro g ra m u  z im o w is k . W ie le  h u fc ó w  b ie gó w  o rg a n iza c y jn y c h  b y ło b y  w ię -  
e zn o , P o godno  i  D ą b ie . H u fie c  Szcze w  ty m  o k re s ie  p rz e w id u je  *za k o ń - ce j, a le  ko s zt n a p ew no  o b n iż y łb y  
e ln -N a d  O d rą  o rg a n iz u je  d w a  t u r -  cze n ie  A k a d e m ii K s zta łc e n ia  D r u ż y -  s ię . M o że  b y  w ię c  ud a ło  się o b jąć  
» W  d la  k a d r y  in s tru k to rs k ie j w  n o w y c h  o ra z  s zk o le n ie  a k ty w u  h a r -  o p ie k ą  jeszcze w ię k s zą  lic zbę d z ie c i. 
N ie c h o rz u  i  5 z im o w is k . H u fie c  D ą -  ce rs k ie g o  c z y li k u rs y  p rzy b o c zn y c h  —  Z o b a c z y m y  ja k  udadzą się n a j -  
b m  to k u je  m ło d z ie ż  w  M ię d z y z d ro - i  zas tęp o w y ch . b liższe fe r ie . D ośw iad cze ń  n a pew no
Jach i  Ś w in o u jś c iu . H u fie c  S w in o u j-  _  P o tr2 e b y  w  ty m  za k re s ie  s-  n ie  za b ra k n ie .
m i l ń J^ Z1V W G ó i?  I w i S X l ’y s k il"  ^ ro m n e - C zy sprostacie w s zy s tk iiS  -  W iększość h a rc e rzy  pozostan ie  ™ ,e i\  . w  , t j 0 r y  . b w ię to k rz y s k ie , p o trzeb o m ?  w  czasie f e n i  w  m ie js cu  sw ego z a -

do  w ° 3- k ra k o w s k ie g o , _  C h 0 £ z im o w a  a k c ja  b ęd z ie  w  m ie s zk a n ia . D la  n ic h , o i le  d obrze  
I  1975 ro k u  °  w ie le  w ię k s za  n iż  w  p o - w ie m , o rg a n izu je c ie  „ B ia łą  z im ę ”

K o m e n d a  C h o S w “ ? p rzed n ic h , n ie  z d o ła m y  o b ją ć  n ią  a  f z y »i w  hu fc ac h , szko łach

w ^ ł ^ w i p ó l n t e 1̂  H O M - e m ^ a p l l -  ^  n a l e ż S j ^ K b s ^ t y  -  T a k , p ro w a d z ić  b ę d z ie m y  z i-
w y c n , w s p o m ie  z  h o m  em , z a p ią  w y s o k ie . Z m u s ze n i je s te ś m y  k o -  m o w ę  b a z y ’’ w  szko łach i  n ie k tó -  

rzy s tać  z usług  b iu r  tu ry s ty c z n y c h , ry c h  d om ac h  k u ltu ry . W szys tk ie  
k tó re  za  1 dz ie ń  p o b y tu  u c ze s tn ik a  h u fc e  z o s ta ły  zo b o w ią zan e  do z a -  
p o b ie ra ją  100—110 z ło ty c h  podczas, p e w n ie n ia  m ło d z ie ży  a tra k c y jn e g o  
g d y  in s tru k c ja  na te n  te m a t  p rz e -  p ro g ra m u  za jęć . W ierzę , że w y w ią ż ą  
w id u je  80 z ło ty c h  łą c zn ie  z ko s z- się  ze sw ego zad a n ia , k u  za d o w o le -  
ta m i p rz e ja z d u . n iu  c z ło n k ó w  Z H P  i  w s zys tk ic h  n a -

Delegacja 
Komendy Chorągwi 
u pionierów NRD
W ZWIĄZKU z 26 rocznicą 

powstania Organizacji Pionier­
skiej w NRD, delegacja Komendy 
naszej Chorągwi, w składzie hm 
P I Marian Sławiński, hm Anasta­
zja Strzelbicka i hm lacek Ja­
nowski uczestniczyła w jubileuszo­
wych obchodach odbywających 
się w Republice Pionierskiej im. 
Wilhelma Piecka w Altenhof pod 
Berlinem.

Hm PL Marian Sławiński, w 
imieniu komendy, podpisał umo­
wę o dalszej współpracy pionie­
rów ze szczecińskimi harcerzami, 
•  o niektórych wstępnych szcze­
gółach tej współpracy w przy­
szłym roku mówił hm Jacek Ja­
nowski, komendant Hufca Szcze­
cin Nad Odrą, który to hufiec w 
1975 r. będzie głównym organi- 
satorem przyjacielskich spotkań, 
wymiany harcerzy i pionierów 
oraz innych form współpracy.

-  W  Juk i sposób będ z ie c ie  p o k ry -  ,
w a c  k o s zty , i  c z y  w s zy s tk ie  h u fc e  « m e k u ie m v  z a  r
m a ją  z a p e w n io n e  p ien iądze?

—  N a jw ię k s z y  p ro c e n t fu n d u s zy  
p ochodzić  b ęd z ie  z z a k ła d ó w  p ra c y , 
w  k tó ry c h  p ra c u ją  ro d z ic e  w y je ż ­
d ża ją c y c h  h a rc e rz y , p ew ien  p ro ce n t  
to  o d p ła tn o ść  ro d z ic ó w  o ra z  f in an s e  
K u ra to r iu m  i  K o m e n d y  C h o rą g w i.
N ie s te ty , je szcze n ie  w s z y s tk ie  h u f­
ce zg ro m a d z iły  p e łn e  fu nd u s ze .
W iększość d z ia ła  n a  ślepo. T e rm in y  
re z e rw a c ji d o m ó w  w y p o c zy n k o w y c h , 
m ie js c  w  po cią g ac h  itp . zn a c zn ie  
w y p rz e d z a ją  te rm in y  w  k tó ry c h  m o ­
że m y  zg ro m a d z ić  p ie n ią d ze . P o za  
ty m . w  z w ią z k u  ze z m ia n ą  czasu  
f e r i i  po ra z  p ie rw s zy  a k c ja  z im o w a  
w y p rze d za ć  b ę d z ie  a k c ję  le tn ią  — 
n ie  w ie m y  c z y  n ie  p rzy n ie s ie  to  
u je m n y c h  s k u tk ó w . P o  p ro s tu  —  c zy  
n ie  z a b ra k n ie  n a m  p o te m  p ie n ię d zy  
n a f in a n s o w a n ie  o b o zów  w a k a c y j­
n y c h . D o ty ch c zas  b y ło  o d w ro tn ie  i  
z im o w is k a  o rg a n izo w a n e  b y ły  n a  
ta k ą  s k a lę  n a  ja k ą  p o z w a la ły  po ­
zo sta jąc e  pod k o n ie c  ro k u  fu nd u s ze .

N a jb liżs ze  fe r ie  b ęd ą okre se m  d o ­
ś w ia d c za ln y m , n a p e w n o  p rzy n io s ą  
u w a g i, z  k tó ry m i trz e b a  b ęd z ie  się 
l ic zy ć  w  la ta c h  p ó źn ie js zy c h . Już  
dziś m o żn a  — m o im  z d a n ie m  —  
s tw ie rd z ić , że o rg a n izo w a n ie  z im o ­
w is k  d la  m ło d z ie ż y  w  d ro g ic h  do ­
m a ch  w y p o c z y n k o w y c h  n ie  je s t  n a j­
c e ln ie js zy m  w y jś c ie m  z  s y tu a c ji, 
choć z d a ję  sobie s p ra w ę , że w  ty m  
ro k u  b ęd z ie  to  ko n ie c zn e , bo  b ra ­
k u je  in n y c h  m ie js c . A  p o w in n y  się

społeczno-gospodarczego ro z w o ­
ju  P o lsk i.

K la m rą  s p ina ją cą  w szys tk ie  
poczynan ia  d ru ż y n  Z H P  w  szko­
ła c h  p o d s ta w o w ych  i  ponadpod 
s ta w o w ych  je s t p row adzone  ju ż  
w s p ó łza w o d n ic tw o  o ty tu ł d ru ­
żyn y  sz tan d a row e j, a w ś ród  
d ru ż y n  zu chow ych  ry w a liz a c ja  
o t y tu ł  „m is trz o w s k ie j” . U d z ia ł 
we w s p ó łz a w o d n ic tw ie  je s t 
ró w noznaczny  z pod ję c ie m  za ­
dań z a w a rty c h  w  p ro g ra m ie  
„H A R C E R S K IE G O  S A L U T U  
Z W Y C IĘ S T W A ” .

In n e  zadania  ró w n ie ż  zosta ły 
ju ż  rozpoczęte. M yś lę  tu  o 
O lim p ia d z ie  W ied zy  o Polsce i 
S w iec ie  W spó łczesnym , oraz 
t rw a ją c e j ju ż  O lim p ia d z ie  W ie ­
dzy  T e chn iczn e j, p o p u la ry z u ją ­
cej zdobycze n a u k i i  te c h n ik i.  
In te n s y w n ie  n a le ży  p rz y g o to ­
w y w a ć  się do h a rc e rs k ic h  m a ­
n e w ró w  zw yc ię s tw a . 17 s tycz­
n ia  1975 r., w  30 roczn icę  w y ­
zwolenia» s to licy , w e  w s zys tk ich  
h u fca ch  odbędą się p ie rw sze  
k o n k u rs y  sp raw nościow e . F i ­
n a ły  w  W arszaw ie , w  m a ju .

N a k w ie c ie ń  i  m a j p rz e w i­
dz iane są „H a rc e rs k ie  ra jd y  
sz la k a m i zw y c ię s tw a ” . T ra sy  
ra jd ó w  p ieszych  i  ro w e ro w y c h  
zaprow adzą  m łodz ież do m ie jsc  
p a m ię c i n a ro d o w e j —  m ie jsc : 
w a lk  ż o łn ie rz y  p o ls k ic h  i  ra ­
d z ieck ich  w  la ta c h  d ru g ie j w o j­
n y  ś w ia to w e j. U czestn iczący w  
ra jd a c h  harcerze  odw iedzą  po 
drodze b u d o w le  s o c ja liz m u  —  
w ie lk ie  z a k ła d y  p rzem ys łow e, 
now e d z ie ln ice  m ieszkan iow e , 
pozna ją  p la n y  ro z w o ju  sw o ich  
m ia s t i  ca łych  re g ion ó w .

9 M A J A , w  roczn icę  z w y c ię ­
s tw a  nad  faszyzm em , w szys t­
k ie  d ru ż y n y  Z H P  staną  do 
o g ó ln o k ra jo w e j a k c ji pn. „H a r ­
c e rs k i s a lu t” . W  ty m  d n iu  po­
rzą d kow a ć  będą m ie jsca  pa ­
m ię c i n a ro d o w e j. N a s ile n ie  in ­
n ych  p ra c  spo łeczno-użytecz- 
n ych  p o z w o li p ow iększyć  fu n ­
dusze przeznaczone na budow ę 
C e n tru m  Z d ro w ia  D ziecka , nad 
k tó r y m  Z H P  s p ra w u je  p a tro ­
nat.

Ogólnopolska konferencja drużynowych
„Nieprzetartego Szlaku“

15 I  16 G R U D N IA  B R . w  P a ń s tw o w y m  Z a k ła d z ie  W ych o ­
w a w c z y m  d la  D z ie c i N iedos łyszących  w  Szczecin ie  o d b y w a ła  
s ię  k o n fe re n c ja  d ru ż y n o w y c h  d ru ż y n  „N ie p rz e ta r te g o  S z la k u ”  
Zriem P ó łno cnych  i  Za cho d n ich . Z a sad n iczym  tem a te m  b y ła  
p ra ca  z d z ie ć m i ze szkó ł s p e c ja ln y c h  i  P a ń s tw o w y c h  Z a k ła ­
d ó w  W ych o w aw czych .

W  p ie rw s z y m  d n iu  k o n fe re n c ji o k . 100 je j  u cz e s tn ik ó w  
obecnych  b y ło  na  z b ió rk a c h  d ru ż y n  h a rc e rs k ic h  z P Z W  w  T a ­
n o w ie  i  P o lica ch  o raz  P Z W  d la  D z iec i G łu c h y c h  w  Szczecinie. 
W ieczo rem  o d b y ł się h a rc e rs k i k o m in e k , w  czasie k tó reg o  
s w ó j p ro g ra m  a rty s ty c z n y  p rz e d s ta w ili m . in . harcerze  z P Z W  
d la  D z ie c i N ie dosłyszących . D ru g i d z ień  obrad  b y ł p ośw ięcony  
o m ó w ie n iu  i  ocen ie  p ra c y  poszczególnych szczepów.

W  k o n fe re n c ji uczes tn iczy ła  m . in . k o m e n d a n tk a  „N ie p rz e -  
fcartego S z la k u ”  G K  Z H P  h m  P L  M a r ia  Ł y c z k o .

Kontynuujemy zadania X Alertu ZHP

Za makulaturę i złom 
— sprzęt obozowy

o Z C Z E C IN S C Y  harcerze  w y p a d li doskona le  w  tegorocz- 
^ n y m  X  A le rc ie  N a cze ln ika , w  d n iu  w ie lk ie j a k c ji 

„P R Z Y S P A R Z A M Y  K R A J O W I S U R O W C Ó W  W T Ó R N Y C H ” . 
T o n y  m a k u la tu ry  • i  szm at, tys iące  k ilo g ra m ó w  z łom u  m e ­
ta l i  s ta lo w ych  i  n ieże laznych  t r a f i ło  do p u n k tó w  skupu . 
O k ilk a s e t tys ięcy  z ło ty c h  w zbogacono fun d usz  b u d o w y  
C e n tru m  Z d ro w ia  Dziecka . W iększość d ru ż y n  i  szczepów n ie

(pop rze s ta ła  na te j je d n o ra z o w e j a k c ji,  n ad a l zb ie ra  m a k u ­
la tu rę  i  in ne  surow ce w tó rn e , a za rob ione  w  ten  sposób 
p ien iądze  przeznacza na różne cele, n a jczęśc ie j n a  sprzęt 
do w yposażenia  h a rc ó w e k  o raz sp rzę t b iw a k o w o -o b o z o w y .

P R Z Y P A T R Z M Y  się ja k  to 
w y g lą d a  w  n ie k tó ry c h  szcze­
c iń s k ic h  szko łach . Szczep h a r ­
c e rs k i p rz y  Szkole P od staw o ­
w e j n r  61 p rz e p ro w a d z ił w  l i ­
s topadzie  ka m p an ię  z b ió rk i 
m a k u la tu ry ,  szm at i  b u te le k .
W  re jo n ie  dz ia łan ia  szczepu 
ju ż  ty d z ie ń  wcześnie j ro z w ie ­
szono odp ow ie dn ie  p la k a ty  in ­
fo rm u ją c e  o d n iu  i godz in ie  
z b ió rk i su row ców . W  w y z n a ­
czonych  d n ia c h  harcerze p rzy  
d źw ię ka ch  fa n fa r  i w e rb li w y ­
ru s z y li do a k c ji.  W ózkam i zw o ­
żono m a k u la tu rę , zaś sam ocho­
dem  o dd an ym  harcerzom  przez 
Szczec. P rze ds ię b io rs tw o  S u­
ro w c ó w  W tó rn y c h  dostarczano 
ją  do p u n k tu  skupu . Za ro b io n e  
w  te n  sposób p ien iądze  p rze ­
znaczono na  zakup  n a m io tó w  
n a  obóz w ę d ro w n y . P la n u je  się 
z o rg an izo w an ie  w  ty m  ro k u  

(D oko ńcze n ie  na  s ir .  1 J H T ” )

30 R O C Z N IC A  zw yc ię s tw a  
n a d  faszyzm em  zn a jd z ie  od­
z w ie rc ie d le n ie  ró w n ie ż  w  po­
czynan iach  ha rce rzy  -  w o d n ia ­
k ó w , p la n u ją c y c h  dw a  re js y  
f lo ty l lą  harcerską  do p o r tó w  
ZS R R  i  N R D  i w sp ó lne  im p re ­
zy „S a lu tu  zw y c ię s tw a ”  z p io ­
n ie ra m i ty c h  k ra jó w . A k c e n tó w  
u zm y s ła w ia ją c y c h  m łodz ieży 
wagę i  znaczenie zw yc ię s tw a  
nad  faszyzm em  n ie  za b rakn ie  
ró w n ie ż  w  a kc jach  poszczegól­
n ych  h u fc ó w  oraz  ca łe j naszej 
C h o rą g w i, noszącej im ię  „B u ­
dow n iczych  P o ls k i L u d o w e j” .

Szczep przy SP 18
będzie nosił imię

K. K. Baczyńskiego
W  S Z C Z E P IE  h a rc e rs k im  p rz y  

S zko le  P o d s ta w o w e j n r  18 w  
S zc zec in ie  t r w a ją  p rzy g o to w a n ia  do  
n a d a n ia  te m u  szczepow i im ie n ia  
K rz y s z to fa  K a m i la  B ac zyń s k ie g o . 
In fo r m u je  o ty m  h m . U rs zu la  W iś ­
n ie w s k a , p isząc, że n a w s zys tk ic h  
z b ió rk a c h  z u c h y  i  h a rc e rze  zapozna­
ją  się z ż y c ie m  i  tw ó rczo ś c ią  p o ety , 
p rz y g o to w u ją  re c y ta c je  je g o  u tw o ­
ró w  n a  u roczystość n a d a n ia  szcze­
p o w i im ie n ia . N a s tą p i to  50 g ru d n ia  
b r. W  ty m  s a m y m  d n iu  w  no w o  
o tw a r te j h a rc ó w c e , w  k ą c ik u  pam ię ­
c i n a ro d o w e j, eksp o n o w a n e  będą 
m a te r ia ły  pośw ięcone K . K .  B ac zyń ­
s k ie m u .

,M A Ł Y  P O D A R E K  —

D U Ż O  R A D O Ś C I”

Bierzcie wzór
!z „Kręgu Gwiaździstego 

Szlaku“
c j i  „ K u r ie r a  S zczec ińsk ie­

go” , od k i lk u  la t  p ro w a ­
d ząc e j, w s p ó ln ie  z  P K P S -e m , 
p rze d ś w ią te c zn ą  zb ió rk ę  d aró w  
d la  d z ie c i p o trze b u ją c y c h  spo- 
leczrfe j po m o cy , są szczecińscy  
h arc erze . K ażdego  ro k u  w  
p u n k c ie  zb ió rk i s ta w ia ją  się 
deleg ac je  d ru ż y n  i  szczepów , 
p rzyn o s ząc og ro m n e p a k i upo­
m in k ó w  zeb ra n yc h  p rzew ażn ie  
w ś ró d  u c zn ió w  d a n e j szk o ły . 
O ty m  k tó re  to są szczepy i 
szk o ły  m o ż n a  s ię  p rzek o n ać  
c z y ta ją c  p u b lik o w a n ą  w  „ K u ­
r ie rz e ”  lis tę  o f ia ro d a w c ó w .

P o c h w a la ją c  p am ięć  o po­
trzeb a ch  m a ły c h  p o dop iecznych  
P K P S -u  i  w y s iłe k  p rz y  zb ió rce  
d a ró w  ch e em y n a la m ach  
„ H a rc e rs k ie g o  T ro p u ”  podzię­
k o w ać  ty m  w s zy s tk im  harc e ­
rzo m , k tó rz y  p rz y c z y n ili się do  
pow o d zen ia  „ k u r ie ro w e j”  a k ­
c ji. S zczególn ie je d n a k  chcie­
lib y ś m y  w  ty m  ro k u  p o ch w a­
lić , i  p o staw ić  z a  w zó r. in ­
s tru k to ró w  z „ K rę g u  G w ia ź ­
dzis tego  S z la k u ” , sk u p ia jąc yc h  
d ru ż y n o w y c h  zu ch o w y ch  K o­
m e n d y  H u fc a  S zc zec in -P ogotl- 
no. H a rc e rze  ci p o stan o w ili ze­
b ra ć  d a ry  od ty c h  m ie s zk a ń ­
có w  P ogodna, k tó rz y  sa m i n ie  
m o g ą odnieść ich  do  p u n k tu  
z b ió rk i. R e z u lta ty  p rzes zły  
n a jśm ie ls ze  o c ze k iw a n ia . W  
n ie d z ie lę  15 b m , po p o łu d n iu  
d w a  p o k o je  K o m e n d y  H u fc a  
b y ty  zas taw ion e  d a ra m i, k tó re  
c z ło n k o w ie  k rę g u , w s p ó ln ie  s 
h a rc e rz a m i 9 D H  im . W a n d y  
ze S zk o ły  P o d s ta w o w e j n r  1 
p rz y w o z ili sam ochodem  osobo­
w y m , u ży c zo n y m  im  p rzez  k o ­
legę Ja n u sza  Jaku b o w s k ieg o .

(D o k o ń c ze n ie  n a  s t r .  2 H T )

N A  Z D J Ę C IU : p ra w ie  ca łą  n ied z ie lę  d h  Janusz J a k u b o w s k i 
z w o z ił s w o im  W a rtb u rg ie m  do h u fca  d a ry  p rzekazane harce­
rz o m  przez m ieszkańców  Bogodna.

F o to  Z. J o d k o w s k i
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Zaciąg instruktorski trwa

A może pomogg rodzice?
ID Ą C  Ś L A D A M I a r ty k u łu  w  je d n y m  z o s ta tn ich  n u m e ró w  
" , ,H T ”  p t. „ IN S T R U K T O R S K I Z A C IĄ G ”  t ra f i ła m  na w s p ó l­

ne sp o tka n ie  d y re k c ji,  ra d y  szczepu i K o m ite tu  R o d z ic ie ls k ie ­
go w  V  L O . L ic z n ie  ze b ran i d ru ż y n o w i i  p rzyb oczn i z 12 d z ia ­
ła ją c y c h  d ru ż y n  p rz e d s ta w ili sw o je  p ro b le m y .

N O W O  P O W S T A Ł Y  K lu b  Ł ą ­
czności R a d io w e j b o ry k a  się z 
b ra k ie m  fa c h o w c ó w  w  te j d z ie -

Za makulaturę i złom 
-  sprzęt obozowy

(D okończen ie  ze s ir .  1 „ H T ” )

s z ko ln ym  jeszcze trzech  ta k ic h  
a k c ji.

S ZC ZE P  p rz y  szko le  n r  54 w  
Szczecinie w  czasie X  A le r tu  
okaza ł się je d n y m  z lepszych  
w  H u fc u  Szczecin-Ś ródm ieśc ie . 
D o p isa ło  im  także  szczęście 
p rz y  lo s o w a n iu  nag ród  za tę  
a k c ję  —  w y g ra li m o to c y k l 
m a rk i W S K . O becnie  każda  
d ru ż y n a  zb ie ra  su row ce  w tó r ­
ne  n a  sw o je  k o n to , w sp ó łza ­
w o dn iczą c  ze sobą. Rozliczą  się 
z  te j z b ió rk i pod ko n ie c  ro k u  
i  w ów czas za p ien ią d ze  w  ten  
sposób za rob ione  k u p ią  sprzę t 
obozow y.

N A T O M IA S T  harcerze  ze 
szczepu p rz y  szko le  n r  33 część 
za ro b io n ych  w  ten  sposób p ie ­
n ięd zy  p rze zna czy li na CZD , 
pokaźną  k w o tę  p rz e la l i też na 
k o n to  o db ud o w y  Z a m k u  K s ią -  
żą t P o m o rsk ich . P rzez d w a  t y ­
godn ie  p ro w ad zo ne j a k c ji ze­
b ra l i  ponad  tonę m a k u la tu ry , 
obecnie  z b ie ra ją  b u te lk i.  T y le  
sam o m a k u la tu ry  z e b ra li h a r ­
cerze ze S zko ły  P od staw ow e j 
n r  30. Z b ie ra ją  ją  zresztą przez 
c a ły  ro k . Pod ko n ie c  ro k u  p ie ­
n iądze  zarob ione  w  ten  sposób 
zostaną p rzekazane na ko n to  
szczepu i  w y k o rz y s ta n e  na  za- 

ik u p  sp rzę tu  służącego w szys t­
k im  uczn io m  te j szko ły.

JE S ZC ZE  in n ą  fo rm ę  z b ió r­
k i  p rz y ją ł szczep p rz y  szkole 
n r  56. W sp ó łp racu je  on w  te j 
m ie rze  z Radą O s ie d la  M iesz­
ka n io w e g o  i w  k a ż d y m  m ies ią ­
c u  je d n ą  n ied z ie lę  przeznacza 
n a  zb ió rkę  m a k u la tu ry  i 
b u te le k . N a ko nc ie  szczepu 
z n a jd u je  się ju ż  1400 zł.

J A K  W ID A Ć  z b ió rk a  s u ro w ­
có w  w tó rn y c h  p rz y n o s i obo­
p ó ln e  ko rzyśc i. K r a j  o trz y m u je  
dod a tko w e  to n y  potrzebnego 
su row ca, harcerze  w zbogacają  
s ię  o n o w y  sprzę t. W a rto  w ię c  

i obecnie  rozpocząć także  z b ió r­
k ę  z ło m u  m e ta l i s ta low ych , 
ty m  b a rd z ie j, że p rz e m y s ł k r a ­
jo w y  szczególn ie ty c h  s u ro w ców  
p o trz e b u je . D o czerw ca  p rz y ­
szłego ro k u  t rw a  o g ó ln o k ra jo ­
w a  a k c ja  z b ió rk i z ło m u  s ta lo ­
wego, ogłoszona s p ec ja ln ym  
za rządzeniem  p re m ie ra . Bardzo  
l ic z y  się w  te j a k c ji na m ło ­
dz ież ha rce rską . Szczepy i  d ru ­
ż y n y  h a rce rsk ie  nasze j C h o ­
rą g w i m a ją  w ię c  szansę w y k a ­
zania , że p o tra f ią  podobn ie  
dob rze  dz ia łać  ja k  w  czasie X  
A le r tu  N a cze ln ika .

(AS)

dż in ie . Co p ra w d a  dużą pom oc 
o ka zu je  za p rzy ja źn io n a  je d n o ­
s tka  w o js k o w a  i n au czyc ie l 
p. o., je d n a k  p rz y d a łb y  się ja ­
k iś  in s tru k to r ,  k tó r y  swą fa ­
chow ą w iedzę  m ó g łb y  p rze ka ­
zać za in te re sow an ym . In n e  d ru ­
ż y n y  m a ja  k ło p o ty  z o rg an izo ­
w a n ie m  b iw a k ó w  i d łuższych  
w ycieczek, p on iew aż n ie p e łn o ­
le tn i d ru ż y n o w i n ie  o trz y m u ją  
zezw olen ia  na  ic h  p row adzen ie . 
Szczep m a w  teg o ro cznym  p la ­
n ie  p rzeszko len ie  p rz e w o d n i­
k ó w  P T T K  u p ra w n io n y c h  do 
w ę d ro w a n ia  po m ieście  i  o k o ­
l ic y ,  a le to  w  da lszym  c iągu  
n ie  ro zw iąże  sp ra w  b iw a k ó w , 
d la  u rzą dza n ia  k tó ry c h  d o d a t­
k o w ą  tru dn o ść  s tw a rza  b ra k  
so rzę tu . Rzucono hasło : każda  
d ru ż y n a  s ta ra  się w y p ra c o w a ć  
z ło tó w k i na /żaku o  d robnego  
sp rzę tu , k tó r y  s ta łb y  się za ­
czą tk iem  w ła s n e j bazy sp rzę to ­
w e j szczepu. N ie k tó re  'd ru ż y n y  
p o d e jm u ją  prace  zarobkow e, 
je d n a k  okazu je  się, że to  w ca ­
le  n ie  ta ka  p ro s ta  sp ra w a , bo 
p ra w ie  wszędzie n iech ę tn ie  za­
tru d n ia  się m łod oc ian ych . In n i 
zn ów  w o lą  p ra cow a ć b ezp ła t­
n ie , bo u z y s k u ją  w ów czas obo­
w ią z k o w e  g o d z in y  społeczne, 
k tó ry c h  w  c iągu  ro k u  je s t do 
o d rob ie n ia  sporo.

D Y R E K C J A  s zk o ły  d a je  d u żyn o m  
H S P S  i  k lu b o m  sp e c ja ln o ś c io w y m  
..z ie lo n e  ś w ia t ło ” . Jest w  c ią g ły m  
k o n ta k c ie  z m ło d z ie żą  h a rc e rs k ą , 
za p e w n ia  pom oc w  o rg a n iz a c ji im ­
p re z , szu k a  s o ju s zn ik ó w . N ie b a w e m  
n as tą p i p o d p isa n ie  u m o w y  o w s p ó ł­
p ra c y  z P Ż M  — z a k ła d e m  o p ie k u ń ­
czy m  szk o ły , k tó ra  b ed z ie  p o leg a ła  
na k o n ta k ta c h  k u ltu ra ln y c h  (np. 
z o rg a n iz o w a n ie  o lim p ia d y  . w ie d z y  o 
P Ż M ) , n a p o m o cy  fa c h o w c ó w  w  
ró żn y c h  d z ie d z in a c h , n a sp o tk a n ia c h  
z c ie k a w y m i lu d ź m i.

P rz e d s ta w ic ie l K o m ite tu  R o d z i­
c ie ls k ieg o  z a d e k la ro w a ł pom oc f i ­
n ans ow ą w  z a k u p ie  k r z y ż y  h a r ­
c e rs k ic h , p o k ry c ie  k o s z tó w  w y c ie ­
cze k , o raz  d ro b n y c h  p o trze b  d r u ­
ży n . D o d a ł te ż , że c z ło n k o w ie  k o ­
m ite tu  m ogą s łu ży ć  pom ocą w  o r ­
g a n iz o w a n iu  ró ż n y c h  a k c j i ,  w y c ie ­
czek i n ie d z ie ln y c h  b iw a k ó w . Z a ­
p ro p o n o w a ł w e rb o w a n ie  w ła sn y ch  
ro d z ic ó w  do p o m o cy  d ru ż y n o m , co 
m oże p rzyn ieś ć  d u że k o rz y ś c i n ie  
n rze liczo n e  n a p ie n ią d ze .
I l i  I V  L O  is tn ie ją  ty lk o  4 d ru -  
11 żyn y , co w ca le  n ie  znaczy, 

że w  te j szko le  je s t z h a rc e r­
s tw e m  źle. D ru ż y n y  są liczne , 
prężne, m a ją  p rzeszko lonych  
d ru żyn o w ych . H a rc e rs tw o  jes t 
o rg an iza c ją  w io d ącą  w  życ iu  
szko ły , czego p rz y k ła d e m  by ło  
dobre  p rz y g o to w a n ie  k o le jn e j 
O lim p ia d y  W ied zy  o Polsce i 
Ś w iec ie  W spó łczesnym . W  e li­
m in a c ja c h  w z ię ły  u d z ia ł w s z y ­
s tk ie  k la s y , od I  do I I I .  N a j­
lepsze w y n ik i w  p ie rw sze j se­
r i i  I  e ta p u  u zyska ła  k la sa  I l l - b .  
T rw a ją  ju ż  p rz y g o to w a n ia - do 
I I  e tapu. W  te j c ie k a w e j im ­
prez ie  w s p ó ln ie  z h a rce rza m i 
d z ia ła ją  cz ło n ko w ie  k o ła  ZM S .

20 A K T Y W N Y C H  c z ło n k ó w  d ru ­
ż y n  H S P S  p ro w a d z i d ru ż y n y  h a r ­
ce rs k ie  i zu ch o w e w  szk o ła ch  pod­
s ta w o w y c h , u cze stn ic ząc je d n o c ze ­
śn ie w  p rac ac h  k lu b ó w  s w o je j szk o ­
ły . Is tn ie ją  tu  2 k lu b y  s p e c ja ln o  - 
śc io w e : T U R Y S T Y C Z N Y  (p ro w a ­
d zo n y  p rze z  p rzes zko lon e g o  i  do ­

św iad c zo n eg o  o rg a n iz a to ra  tu r y s ty ­
k i )  o ra z  n o w o  p o w s ta ły  K L U B  
Ł Ą C Z N O Ś C I, k tó r y  jeszcze n ie  m a  
w ie lk ie g o  d o ro b k u . P ro w a d z i te n  
k lu b  p rze s zk o lo n y  n a k u rs ie  w a k a ­
c y jn y m  in s tru k to r . T u  p rz y d a łb v  
się fa c h o w ie c , w ra z  z d ostateczną  
ilo ś c ią  p o trzeb n eg o  sp rzę tu .

W  te j  c h w ili  szczep n ie  odczuw a  
t ru d n o ś c i k a d ro w y c h , n a w e t d ru ­
ż y n y  w o d n ia k ó w  m a ją  w ie lu  w y ­
s zk o lo n yc h  fa c h o w c ó w  z w łasnego  
g rona m 'o d y c h . S zk o lą  o n i in n y c h  
’ sam i p o g łę b ia ją  sw o je  że g la rs k ie  
u m ie ję tn o ś c i, k o rz y s ta ją c  z pom ocy  
K O M . O s ta tn io  p o w sta ł w  te j szko le  
K o m ite t  O s ied low y , k tó r y  s k u o ił 
d y re k c ję  szk o ły , ra dę  szczepu, k o ­
m ite ty  b lo k o w e  i w ie lu  d z ia łac zy  
sp o łecznych , w y k o rz y s tu ją c  p o m ie ­
szczenia s zk o ły  (ś w ie tlic a , h a rc ó w ­
k a ) chce s tw o rz y ć  m ie js ce  g o d z iw e j 
ro z r y w k i d la  w s zy s tk ic h  ch ę tn y ch  
te j  d z ie ln ic y . D u ż ą  ro lę  w  ty m  
p rze d s ię w z ię c iu  m a  od eg ra ć h a r ­
c e rs tw o  L O  IV .

O S IE D L A , szko ły , szczepy, 
d ru ż y n y  czeka ją  na w s z y s tk ic h  
ch ę tn ych , k tó rz y  m ogą s łużyć 
radą, pom ocą, dośw iadczeniem  
i  chęc ią  do wspólnego  d z ia ła ­
n ia .

Z A C IĄ G
T R W A !

IN S T R U K T O R S K I

IM ętcnmii
♦  H U F IE C  Szczec in  n ad  O d rą  po ­

in fo rm o w a ł n as , że k i lk a  d ru ż y n  
h a rc e rs k ic h  ze  szkó ł p o d s ta w o w y c h , 
*  Z as ad n ic ze j S z k o ły  M e ta lo w e j i L i ­
ce u m  Z a w o d o w e g o  o ra z  z T e c h n i­
k u m  B u d o w y  O k rę tó w , n a w ią z a ło  
w s p ó łp ra c ę  z P o ls k im  K o m ite te m  
P o m o c y  S p o łe c zn e j. H a rc e rz e  p o d ję ­
l i  się o d w ie d z ić  ponad  300 m ie szk ań  
lu d z i s ta rszy ch  i  p rz e p ro w a d z ić  
s w ia d  n a te m a t  w a ru n k ó w  ic h  życ ia  
o ra z  e w e n tu a ln e j p o trz e b y  u d z ie le ­
n ia  im  po m o cy . W  re z u lta c ie  p rz e ­
p ro w a d zo n e g o  z w ia d u  w y b ra n o  72 
s e n io ró w , z a m ie s zk a ły c h  w  d z ie ln i­
c y  n a d o d rz a ń s k ie j. n ad  k tó r y m i o p ie  
k ę  o b ję l i h a rc e rze .

♦  D R U Ż Y N O W A  45 d ru ż y n y  w o d ­
n e j im . k p t .  ż . w . K o n stan teg o  

M a c ie jo w ic z a , B a rb a ra  W ę d ry c h o w -  
* k a .  p isze:

J u ż  d z is ia j m y ś lim y  o  p rzy s z ło ­
ro c zn y c h  w a k a c ja c h  le tn ic h . Z b ie r a ­
m y  fu nd u s ze  na obóz d ru ż y n y . K a ż ­
dego m ie s iąc a  je d n ą  n ie d z ie lę  p o ­
ś w ię c a m y  na z b ió rk ę  m a k u la tu ry ,  
szm at i z ło m u . Z a ro b io n e  w  te n  spo­
sób p ie n ią d ze  g ro m a d z im y  n a zo rg a ­
n iz o w a n ie  w a k a c y jn e g o  w y p o c z y n ­
k u . D ru ż y n a  nasza p ro w a d z i też  
d zia ła lno ś ć  M ło d z ie ż o w e j S tra ż y  O - 
c h ro n y  P rz y ro d y . O rg a n iz u je  się z 
tego  z a k re s u  s p e c ja ln e  szk o le n ie , u - 
c z y m y  się te re n o z n a w s tw a . Z d o b y ­
w a m y  te ż  na k u rs ac h  te o re ty c zn ą  
w ie d zę  żeg la rs ką .

♦  O d  C H O R Y C H  p rz e b y w a ją c y c h  
w  W o js k o w y m  S zp ita lu  R e jo n o ­

w y m  w  S zc zec in ie  o trz y m a liś m y  
l is t , w  k tó ry m  proszą o p o d z ię k o ­
w a n ie  h a rc e rz o m  i  zu ch o m  ze szk o ­
ły  n r  10 za z o rg a n iz o w a n ie  im p re z y  
ro z ry w k o w e j,  k tó rą  o b e jr z a ło  o k . 70 
c h o ry c h  m o g ąc yc h  c h o d z ić .

Jeszcze jedna Olimpiada

W  Korbielowie
kurso-konferencja kadry

NA POCZĄTKU grudnia, w domu wypoczynkowym POSTiW-u W 
Korbielowie, w pow. żywieckim, odbywała się kurso-konferencja ka­
dry etatowej Chorągwi Zachodnio-Pomorskiej. W czasie 8-dniowego 
pobytu omówione zostały formy i metody realizacji najważniejszych 
zadań programowych ZHP w najbliższym czasie, przygotowania do 
harcerskiej akcji rimowej i letniej, opracowane zadania najbliższej 
Odznaki Chorggwianej. Odbyło się też szkolenie z dziedziny finanso­
wej, oraz konsultacje poszczególnych hufców z członkami komendy 
Chorqgwi.

W PROGRAMIE znalazł się rów­
nież czas na omówienie najważ-

Z AINTERESOWANIE I Olimpiadą Wiedzy Technicznej jest ol­
brzymie. Kilkuset uczestników eliminacji szkolnych, rekrutu­
jących się zarówno z techników jak i liceów ogól­

nokształcących. uczestniczyło w dniu 18.XII.74 w rozwiązywaniu za­
dań przesłanych przez Centralną Komisję I Olimpiady Wiedzy Tech­
nicznej. Stawką w tej olimpiadzie jest uzyskanie możliwości wstępu 
na wyższe uczelnie techniczne bez egzaminów. Ten przywilej zapew­
ni paragraf 21 regulaminu Olimpiady Wiedzy Technicznej zatwier­
dzony przez Ministra Oświaty i Wychowania z dnia 10.VIII.74 r.

„Dyplom laureata Olimpiady Uczestnicy eliminacji II stopnia 
Wiedzy Technicznej" uprawnia będą mogli wybrać jedną z trzech 
(po uzyskaniu świadectwa dojrzą- grup tematycznych. W zawodach 
łości) do wstępu bez egzaminu stopnia III, prócz wiadomości i 
wstępnego na: umiejętności wymaganych w elimi-

— studia techniczne w wyższych nacjach stopnia I i II wymagane 
szkołach technicznych (poza kierun będzie wykazanie się umiejętnoś- 
kiem architektura), ciq twórczego, nieschematycznego

-  studia rolnicze w wyższych myślenia inżynierskiego m. in. w 
szkołach rolniczych na kierunki bu- formie projektu wynalazczego lub 
downictwg, mechanizacja rolnic- racjonalizatorskiego dotyczącego: 
twa, technologia drewna, meliora- a) nowatorskiego pomysłu 
cje wodne, geodezja urządzeń roi- b) usprawnienia funkcjonalnego 
nych, mechanika, lub estetycznego urządzenia

— na studia w uniwersytetach, technicznego, 
wyższych szkołach pedagogicznych Olimpiada Wiedzy Technicznej 
i wyższych szkołach nauczycielskich ma spełnić wiele zadań zarówno 
na kierunki: wychowanie technicz- jako impreza sprzyjaja.ca politechni 
ne, zajęcia praktyczno-techniczne, zacji społeczeństwa, ¡ak również 
kierunek mechaniczny, kierunek ułatwiająca napływ do wyższych 
elektrotechniczny, informacja na- szkół technicznych utalentowanej 
ukowo-techniczna. Młodzieży. Czy spełni pokładane

Wszystkim zawodnikom dopusz- w niej nadzieje, zobaczymy, 
czonym przez komitet główny do u.
zawodów III stopnia przystopuje o™ J S iS T ' 'k Wyd? -^ '■ o ' .
prawo zwolnienia z wychowania Ponadpodstawowych Komendy 
technicznego na egzaminie dojrzą- - .. L.
łości.

OLIMPIADA Wiedzy Technicznej
zorganizowana została w wyniku 
zwiększenia zainteresowania tech­
niką w środowisku szkolnym. Re­
alizując postulaty środowisk tech­
nicznych i organizacji młodzieżo­
wych Minister Oświaty i Wychowa­
nia podjął decyzję corocznej or­
ganizacji Olimpiady Wiedzy Tech­
nicznej dla młodzieży szkół śred­
nich. Organizatorem Olimpiady 
jest Naczelna Organizacja Tech­
niczna i Zwiqzek Harcerstwa Pol­
skiego, współdziałające ściśle z wła 
dzami szkolnymi. Dla zorganizowa 
nia zawodów Olimpiady powołany 
został na szczeblu centralnym Ko­
mitet Główny Olimpiady, a na 
szczeblu województwa — Komitety 
Wojewódzkie Olimpiady.

Zawody Olimpiady są trzystop­
niowe:
— zawody pierwszego stopnia od­

bywają się w szkole,
— zawody drugiego stopnia odby­

wają się w skali wojewódzkiej 
tj. w dniu 27 lutego 1975 r. o 
godz. 11,

— zawody trzeciego stopnia odby­
wają się w skali ogólnokrajowej 
w kwietniu 1975 r.

Zawody drugiego stopnia odbę­
dą się w trzech grupach tematycz­
nych: budowlanej, elekryczno-elek- 
tronicznej i materiałowo-melalur- 
gicznej.

hm Witold KULESZA

niejszych zadań referatów propa­
gandy komend hufców. Spor* 
miejsca poświęcono omówieniu 
współpracy tych referatów z kole­
gium „Harcerskiego Tropu", zwłar^z 
cza w dziedzinie organizacji I 
uaktywnienia Harcerskiej Służby 
Informacyjnej. Wierzymy, że efel»: 
tern korbielowskich spotkań pra­
cowników komend hufców z przed­
stawicielami „Harcerskiego Tropu* 
będzie zwiększona liczba nodsyło-' 
nych do redakcji informacji o dzia 
lalności drużyn, szczepów, hufców.

Wieczory przeznaczone były na 
rozrywkę. Z prawdziwie harcerską 
pomysłowością zorganizowane by­
ły Andrzejki (nieco spóźnione, ale 
atrakcyjne), Barbórka, MikołajW, 
turniej hufców i występy „teatrzy­
ków samorodnych" hufców. Mniej 
było zajęć na powietrzu, choć wo­
kół pełno było śniegu. Niestety, na 
wszystko czasu nie wystarczyło.

NA ZDJĘCIU u góry: widoczny po 
środku komendant Hufca Dębno 
St. Remiszewski, usiłuje, w czasie 
turnieju hufców, nawlec igłę.

Foto: Witold Kulesza

Budynek szkoły
przekazany harcerzom
N A  S P O T K A N IU  w  k rę g u  i iw  

s t ru k to ró w  d z ia ła ją c y c h  w  G m in ­
n y m  Z w ią z k u  D ru ż y n  w  G ry fic a c h  
— in fo rm u je  dh . J a n in a  A m b ro s  —  
u sta lo no , że d a w n a  szk o ła  p o d staw o ­
w a  w  T rz y g ło w ie  będ z ie  w y k o rz y ­
stana na s ta łą  bazę w y p o c z y n k o w o -  
s zk o le n io w ą  d la  h a rc e rz y . Ju ż  p o d ­
czas teg o ro c zn y c h  z im o w y c h  w a k a ­
c j i  z o rg a n iz o w a n y  ta m  zostan ie  w y ­
p o c zy n e k  d la  d u ż e j g ru p y  zu c h ó w  i  
h a rc e rzy .

„Mały podarek — dużo radości"

A p e l do harcerzy
(D okończenie  ze s tr. 1 „H T ” )

H A R C E R Z E  o d w ie d z ili d o m y  p rz y  27 u lic a c h  P ogodna. D a r y  b y ły  
ju ż  p rzy g o to w a n e , b o w ie m  k i lk a  d n i p rzed  z b ió rk a  w szyscy m ie ­
szk a ń c y  o tr z y m a li  p o w ia d o m ie n ia  p rzy g o to w a n e  i ro z k o lp o rto w a n e  
przez  c z ło n k ó w  „ K rę g u  G w iaźd z is te g o  S z la k u ” . E fe k te m  o fia rn o ś c i 
m ie s zk a ń c ó w  Pogodna i z a b ie g ó w  h a rc e rz y  b y ło : ponad  1000 za ­
b aw ek . 1300 ks ią że k . 164 p a ry  b u tó w , odzież 44 g ry  to w a rz y s k ie , 
3 p a ry  ły ż e w . 8 p a r  b u tó w  z ły ż w a m i, b u ty  z n a r ta m i 2 p o n to n y , 
ro w e r  „ B o b o “ . 26 to re b e k . u ,6  k g  s ło dy czy  i 945,30 z ło ty c h . W szys t­
k ie  te d a ry  o d w ie z io n e  zo s ta ły  do P K P S -u  a  w iększość z  n ic h  
t r a f i ła  ju ż  do d z ie c i.

D R U Ż Y N O W Y  „ K rę g u  G w ia źd z is te g o  S z la k u ”  p h m  B e rn a rd  S a ck i  
je g o  zas tępca p h m  M ie c z y s ła w  Ł ą tk a  p ro s ili nas, a b y  w  im ie n iu  
w s zy s tk ic h  b io rą c y c h  u d z ia ł w  zb ió rc e  h a rc e rz y  gorąco  p o d z ięk o ­
w a ć o f ia rn y m  m ie szk ań c o m  P ogodna, za  d a ry  za ż y c z liw e  o d n ie ­
s ien ie  się do p ro śb y  h a rc e rz y , za  chęć p rzy s p o rze n ia  ra do ś ci d z ie ­
c io m  p o trz e b u ją c y m  naszej, s p o łe czn e j pom ocy .

C z y n im y  zadość p ro śb ie  „ K rę g u  G w ia źd z is te e o  S z la k u ”  i d o d a je ­
m y . że a p e lu ją  o n i do w s zy s tk ic h  d ru ż y n  i szczepów , a b y  w  p rz y ­
sz łym  ro k u  p o m y ś le li o  z o rg a n iz o w a n iu  p o d o b n e j z b ió rk i w ś ró d  
m ie s zk a ń c ó w  n a jb liż s z e j o k o lic y .

O b y d w o m a  rę k a m i p o d p is u je m y  6ie pod ty m  a p e le m . D a ró w  n a  
p ew no  b y ło b y  je szcze w ię c e j, g d y b y  m oża b y ło  o d b ie ra ć  je  w  m ie ­
szk a n ia c h  szc ze c in ia n . N ie  w szyscy b o w ie m  m a ja  dość czasu, a b y  
osobiście zan ieść je  do  p u n k tu  z b ió r k i.  P o le  do popisu d la  h a rc e ­
rz y  — og ro m n e.

N .A  .Z A K O Ń C Z E N IE ,  g w o li s p ra w ie d liw o ś c i doda*»nę że  „ K rą g  
G w ia źd z is te g o  S z la k u ”  n ie  je s t p ie rw s z y m  i je d y n y m  k tó r y  p ro ­
w a d z i z b ió rk ę  w śród  m ie s zk a ń c ó w . Od k i lk u  la t  i  p o w o d zen ie m  
ro b ią  to  h a rc e rz e  ze  szczenu im . G ru n w a ld u  p rz y  S to czn i im . W a r -  
sk iego  (H u f ie c  N a d  O d rą ), m a ją c y  sw ą s ied zib ę n a  O s ied lu  G ru n ­
w a ld z k im . W ła ś n ie  w śród  m ie s zk a ń c ó w  tego  osied la  p rz e p ro w a d z a ją  
co ro c zn ie  z b ió rk ę  i ja k o  je d n i z  p ie rw s z y c h  m e ld u ją  sie w  n a -  
s zv m  p u n k c ie  z b ió rk i.

O b y  p o d o b n y c h  im  b y ło  ja fe n a jw ię c e j!



„Zuchowy Gryf
dla „Dzielnych Marynarzy”

n r  U C H Y  z S ow na  w  p ow iec ie  s ta rg a rd z k im  z d o b y ły  w  ty m
^ r o k u  n a jce n n ie jsze  d la  d ru ż y n  zu cho w ych  tro fe u m  —  s ta ­

tu e tk ę  „Z u ch ow e g o  G ry fa ” . S ta rg a rd z k i h u f ie c  Z H P  z o rg a n i­
z o w a ł z te j o k a z ji sp ec ja ln ą  u roczystość, na  k tó r e j s ta tu e tkę  
p rzekazano  d ru ż y n ie  zu cho w e j „D z ie ln y c h  M a ry n a rz y ”  —  ta ką  
b o w ie m  nazw ę d ru ż y n a  ta  p rz y ję ła  p rze d  k ilk o m a  la ty .

Rzeczyw iśc ie  d z ie lne  są z u ch y  ze szko ły  p od s taw o w e j 
w  Sow nie . D z ie ln ą  m a ją  d ru ż y n o w ą , h a rc m is trz y n ię  Ire n ę  B u ­
dzyńską , k tó re j zaw dz ięcza ją  w s z y s tk ie  dotychczasow e osiąg­
n ię c ia . A  b y ło  ty c h  osiągn ięć sporo. 60 d ru ż y n a  zuchow a ze 
'szko ły  p od s taw o w e j w  S ow n ie  zw yc ię ży ła  w  k o n k u rs ie  cho- 
rą g w ia n y m , n a z w a n y m  „ Z  K o z io łk ie m -M a to łk ie m  na  t y ” . Co 

. ro k u  z d ob yw a ją  odznakę  cho rąg w ia ną . Do g a b in e tu  h a rc e r­
sk ie go  u tw orzonego  p rz y  h u fc u  zuchy z S ow na  d o s ta rczy ły  
w ie le  c ie ka w ych  e kspona tów , m . in . w zo ro w o  opracow ane  p la ­
n y  p ra cy , p ro g ra m  c y k lic z n y c h  z b ió re k  i  je de n  k o m p le tn y  
u b ió r  m a ry n a rs k i —  ta k i ja k i  noszą zu chy  z te j d ru ż y n y . 
A  że je s t to  d ru żyn a  m a ry n a rs k a  w s z y s tk ie  sw o je  p oczyn an ia  
te m u  s ty lo w i p od p o rzą d ko w u je . H a rc ó w k a  zuchow a  u de ko row a  
na  je s t na w z ó r k a ju ty .  P rze cho w u je  się ta m  także , p iln ie  s trze ­
żo ny  ska rb ie c  d ru ż y n y  —  o k u tą  s k rz y n ię  za w ie ra jącą  n a jc e n ­
n ie jsze  d la  zuchów  p rz e d m io ty . K a ż d y  zuch —  d z ie ln y  m a ry ­
na rz , m a b łę k itn ą  w stążkę , na  k tó re j za p isu je  zdoby te  s p ra w ­
nośc i i  w s zys tk ie  t ru d y  zuchow o -  m a ry n a rs k ie g o  życ ia . Jakże  
c ie k a w ie  o db yw a  się sp ra w dza n ie  obecności na  zb ió rce : d łu g i 
m a ry n a rs k i szn u r m a 30 za w iązanych  w ę z łó w  t j .  ty le , i lu  je s t 
c z ło n k ó w  d ru ż y n y . P rzed  rozpoczęciem  z b ió rk i k a żd y  zuch s ta ­
je  p rzy  „s w o im “  w ęź le  i ju ż  w ia d o m o  i lu  je s t obecnych  i  k to  
na  zb ió rkę  n ie  p rzyszed ł. Chociaż ta k ie  p rz y p a d k i zd arza ją  się 
b ardzo  rza d ko  i  ty lk o  z bardzo  w a żnych  pow odów .

Tą  sw o ją  specyficzną  obrzędow ością  p o c h w a liły  się zuchy 
z S ow na na  u roczystośc i, podczas k tó re j w ręczano  im  s ta tu e t­
kę  „Z u ch ow e g o  G ry fa ” . O d b y ła  się ona  w  s a li S ta rg a rd zk ie g o  
D o m u  K u l tu r y  w  obecności de le g a tó w  w s z y s tk ic h  d ru ż y n  zu­
c h o w ych , d z ia ła ją c y c h  w  s ta rg a rd z k im  h u fcu . Ponad stu  zu­
chów , w ra z  ze s w o im i d ru ż y n o w y m i, z dużą c ie kaw ośc ią  ś le­
d z iło  p ro g ra m  p rz y g o to w a n y  przez „D z ie ln y c h  M a ry n a rz y ”  —  
p ro g ra m  p o ka zu ją cy  pracę  te j d ru ż y n y , je j  m e to d y  d z ia łan ia , 
in te re s u ją c ą  obrzędow ość. Jednog łośn ie  uznano, że „Z u c h o w y  
G r y f ”  d os ta ł s ię  w  na jlepsze  ręce.

G O S P O D A R Z A M I sp o tka n ia  b y l i  u czes tn icy  odb yw a ją ceg o  
się w  ty m  czasie k u rs u  d ru ż y n o w y c h  HSPS. D la  w szys t­
k ic h  u cz e s tn ik ó w  tego zuchow ego z lo tu  m łod z ie ż  s ta rs z o h a rc e r- 
ska  p rz y g o to w a ła  pyszną im pre zę  pod  nazw ą  „W eso ły  to r  za­
b a w ” . P ry m  w  ty m  d n iu  w io d ła  oczyw iśc ie  30-osobowa g ru p a  
zu chó w  z Sow na, k tó ra  n a jb a rd z ie j z a c h w y c iła  w s z y s tk ic h  
w ła s n ą  m a ry n a rs k ą  p iosenką , będącą od k i lk u  la t  sygna łem  
d ru ż y n y  „D z ie ln y c h  M a ry n a rz y ” .

(AS)

N A  Z D J Ę C IU : „D z ie ln i M a ry n a rz e ”  z S ow na p re z e n tu ją  s w ó j p ro g ra m  n a  im p re z ie  w  S ta r­
g a rd z k im  D o m u  K u ltu ry .

Í

HARCERS KA  
SEU2BA 

INFORMACYONA

(D okończen ie  ze s tr. 2 „ H T ” )

♦  H A R C E R Z E  z K ó łk a  F i la te l i ­
s tycznego  p rz y  P a ń s tw o w y m  Z a ­

k ła d z ie  W y c h o w a w c z y m  d la  d z ie c i 
G łu c h y c h  w  S zc zec in ie , ja k o  d r u ­
d z y  w  Polsce o d p o w ie d z ie li n a  ape l 
„ S z ta n d a ru  M ło d y c h ”  p t. „ P o c z tó w ­
k a  do K a ir u  i D a m a s zk u ” , W y s y ła ­
jąc życ zen ia  ż o łn ie rzo m  -P o ls k ie j 
W o js k o w e j J e d n o s tk i S p e c ja ln e j,  
p e łn ią c e j p o k o jo w ą  służbę ,n ą  B l i ­
s k im  W schodzie . H a rc e rz e - fi la te liś c i  
w y s ła li 50 k a r t  w ła s n o rę c zn ie  w y k o ­
n a n y c h .

W szys cy  k tó rz y  c h c ie lib y  złożyć  
ty c z e n ia  ż o łn ie rzo m  sp ę d za ją c y m  
ś w ię ta  d a le k o  od O jc z y z n y , m ogą  
to  u czy n ić  za p o ś re d n ic tw e m  re d a k ­
c j i  „ S z ta n d a ru  M ło d y c h ”  a d re su jąc  
p rz e s y łk ę : „ S z ta n d a r  M ło d y c h ”
00-687 W a rs za w a , u l. W sp ó ln a  61 —  
„P o c z tó w k a  do K a ir u  i  D am a sz­
k u ” . R e d a k c ja  a p e lu je  ró w n ie ż  o 
n a d s y ła n ie  u p o m in k ó w  — w ła sn o ­
rę c z n ie  w y k o n a n y c h  m a s k o te k .

♦  W  K L U B IE  O F IC E R S K IM  p rzy  
u l.  W a w rz y n ia k a  o d b y ło  6ię 

o tw a rc ie  h a rc ó w k i szczepu im . ppor. 
R y s za rd a  K u le s zy , d z ia ła ją c e g o  p rzy  
ty m  k lu b ie . U roczy stość po łączona  
b y ła  z w rę c ze n ie m  p u c h a ru  n a j­
le p sze j d ru ż y n ie , p o r tre tu  p a tro n a  
o ra z  p la k ie tk i od d o w ó d z tw a  5 K o ­
ło b rze s k ie g o  P u łk u  Z m e c h a n iz o w a ­
n e g o . K ie r o w n ic tw o  K lu b u  O f ic e r ­
s k ie g o  p rz e k a z a ło  h a rc e rzo m  sp rzę t  
ra d io te c h n ic z n y  i  g ry  zespo łow e.

♦  J U Z  P O  R A Z  D R U G I —  ja k  nas 
p o in fo rm o w a ła  H S I  z  G r y f in a ,  

o d b y w a  się w  ty m  h u fc u  h a lo w y  
t u r n ie j  sp o rto w y . B ie rze  w  n im  u -  
d z ia ł o k o ło  600 h a rc e rz y  i  zu c h ó w  
R o z g ry w k i ć w ie r ć f in a ło w e  w y ło n iły  
8 zespo łów  20 -osobow ych, k tó re  s ta ­
n ą  d o  p ó łf in a łó w . O  p ra w o  w e jś c ia  
d o  ro z g ry w e k  f in a ło w y c h  w a lc zy ć  
S ędą d ru ż y n y  s p o rto w e  z 6 G m in ­
n y c h  Z w ią z k ó w  D ru ż y n  o ra z  dw a  
szc zep y h a rc e rs k ie . -----------------

Czy „Słoneczna Gromada“
zdobędzie miano „mistrzowskiej“ ?

/ l i A  D W O R ZE  p o n u ro  i  z im no , w  k la s ie  —  harców ce c iep ło , 
i* p r z y tu ln ie  i  wesoło. To  „S łoneczna  G ro m a da ”  w n o s i pogod ­

n y  n a s tró j na sw ą k o le jn ą  z b ió rkę . Ż ó łte  c h us ty  ro z ja ś n ia ją  sza­
re  m u n d u rk i,  roześm iane  s łoneczko  —  to te m  d ru ż y n y  p o ły s k u je  
k o lo ro w y m i w stążeczkam i z n a z w is k a m i zu chó w  sku p io n ych  
w  3 szóstkach  n azw a n ych : P ro m y k i, Ł o w c y  U śm iech ó w  i  S ło ­
neczka. 2
C H O C IA Ż  d ru ż y n a  is tn ie je  rego uczeń lic e u m  m a  ta k  m a - 

d op ie ro  od w rze śn ia  br. jes t ju ż  ł ° )  p racę  z zu cha m i. W sp ie ra  
k o m p le tn ie  u m u n d u ro w a n a , m a JĄ ra d a m i o p ie k u n k a  d ru ż y n y  — 
c ie kaw e  o brzędy , zd oby ła  sp ra - n au czyc ie lka  Regina M ic h a la k , 
w ność lis tonosza , a  n ied a w n o  od Taka  w sp ó łp raca  d a je  w za  je m  - 
by ła  się u roczys ta  o b ie tn ica  z u - ne ko rzyśc i, zapeum ia  w ła ś c iw ą  
chow a . To  w szys tko  je s t za s lu - re a liz a c ję  p la n u  p ra c y  i  g w a -  
gą m ło d e j d ru ż y n o w e j, org . ra n tu  je , że d ru ż y n a  zdobędzie  
W ies i S zym a ńsk ie j, a bso lio e n tk i m ia n o  „ M is trz o w s k ie j’% bo W ie -  
sz k o ły  n r  4, k tó ra  tu ta j rozpo- sia zg łos iła  ją  do  w s p ó łz a w o d n i-  
czyna la  sw ą d rogę  do  h a rce rs t- ctw a .
w a  i  n a d a l pozosta ła  w ie rn a , po  D Z IE W C Z Y N K I ze S łoneczne j 
ś im ęca jąc s w ó j W o ln y  czas (k ió -  G ro m a d y  ch ę tn ie  śpieszą in n y m
----------  2  pom ocą, d b a ją  o  s w ó j w yg lą d

i  z d ro w ie , lu b ią  zw ie rzę ta . Te  
ic h  cechy w z ię ła  pod  uw agę d ru  
żyn ow a  w y b ie ra ją c  k o le jn ą  
sp raw ność  D o k to ra  O jb o li.

Z b ió rk ę  rozpoczą ł w eso ły  
w ie rs z y k  o n ie d ź w ia d k u  F ą fe -  
luszku, k tó r y  n a ja d ł się g ruszek  
i  co z  tego w y n ik ło .  Z u c h y  u tw o  
rz y ły  m a ły  te a trz y k  sa m orodny

i  p rz e d s ta w iły  p e ry p e tie  m isia  
ła kom e  zuszka. Jo la , M a rze nka , 
A la  i  E la  ś w ie tn ie  o de g ra ły  swo 
je  ro le . N a  czas zd ob yw a n ia  te j 
sp ra w no śc i szó s tk i p rz y b ra ły  no­
w e  n a z w y : S a n ita r iu s z k i, P ig u ł­
k i,  S trz y k a w k i.  Za łożona  zosta­
ła  k a rta  w s p ó łz a w o d n ic tw a  szó­
s tek, na k tó re j będą to y p is y w a -  
ne p u n k ty  za za chow anie , w y ­
k o n y w a n ie  zadań m ięd zyzb i& rko  
w y c h . p un k tua ln ość , w y g lą d  este 
ty c z n y  zucha , w y n ik i g ie r  i  za­
baw .

P ie rw sze  p u n k ty  z a ro b iła  szó­
s tka  p ie rw sza , gdyż  w  c ią gu  2 
m in u t n ap isa ła  n a jw ię c e j w yra ­
z ó w  zw ią za nych  z le czn ic tw em . 
P o je d n y m  p u n k c ie  otrzym ały  
in n e  szóstki, g dy  ic h  przedsta­
w ic ie le  d o je c h a li do  s ta c j i „ C zy»; 
ścioszek”  w  poc iągu  czystości, 
W  p ląs ie  w szys tk ie  p ra cow n ice  
s łu ż b y  z d ro w ia  D o k to ra  O jboH  
z a p e w n ia ły , że „K A Ż D Y  Z  N A S  
S IĘ  P O S T A R A , Ż E B Y  N IE  B Y Ł  
O F IA R A , LE N ...”

R zeczyw iśc ie  n ie  m ożna się le­
n ić , bo ty le  uważnych zadań na­
k ła d a  zd ob yw a n ie  sp raw nośc i. 
Trzeba  m ię d z y  in n y m i dow ie­
dzieć się gdzie  z n a jd u ją  się n a j­
b liższe p la c ó w k i s łu ż b y  zdrow ia, 
ja k i  je s t te le fo n  do pogotowia  
ra tu n k o w e g o  i  leczn icy  d la  zw ie­
rz ą t, poznać sk ła d  a p te czk i pod­
ręczne j, z łożyć uńzy tę  w  gabi­
necie  leka rza  szko lnego i  w  
s z k o ln y m  ko le  P C K , nauczyć się  
ro b ie n ia  o pa tru n k ó w , p rzyg o to ­
w y w a ć  s u ró w k i —  bo p rzec ież  
d la  z d ro w ia  ż y w ie n ie  je s t w aż­
ne sza len ie ! k . M .

„W Y D R A ”  S H  16 na  tra s ie  H a rc e rs k ie j S p a rta k ia d y .

W is łą  p rze z  S a n d o m ie rz , K a z im ie rz , 
P u ła w y , W a rs za w ę  do  P ło c k a , a I I  
tu rn u s  w y ru s z y ł W is łą  z P ło c k a  
p rze z  T o ru ń . B ydgoszcz i  K a n a łe m  
B y d g o s k im , N o te c ią , W a r tą , O d rą , 
R e g a lic ą  do  S zc zec in a. N a d  N o te c ią , 
p o  p rz e b y c iu  k tó re jś  z  k o le i ś luzy  
(a b y ło  ic h  w  sum ie 26) u rz ą d z i­
l iś m y  c h rze s t rz e c z n y . B y ła  P ro ze r-  
p in a  i d ia b ły , a n ie k tó ry m  to  się 
n a w e t  d o b rze  dosta ło .

W  N A S T Ę P N Y M  —  1972 ro ­
k u  d ru ż y n a  b ie rze  u d z ia ł w

C  P O T K A Ł E M  ic h  k tó regoś
^ le tn ie g o  : d n ia  na  p rz y s ta n i 

H a rce rsk ie go  O śro dka  M o rs k ie ­
go w  D ą b iu . D z iew czę ta  i  
ch łop cy  z 90 H a rc e rs k ie j D ru ­
ż y n y  W o d ne j im . k p t.  M a m e r-  
ta S ta n k ie w ic z a  p rz y g o to w y w a ­
l i  sp rzę t na  d w u ty g o d n io w y  
obóz w ę d ro w n y  po Z a le w ie  
S zczecińsk im . To b y ła  zg rana  
g rupa . O taklowanU e „D Z ”  po ­
szło im  s tosu n kow o  szybko, 
s p ra w n ie  u w in ę li się z ła d o w a ­
n ie m  p ro w ia n tu  i e k w ip u n k u . 
K i lk a  ude rzeń  w io s e ł i  sza lupy  
k ie ro w a n e  w p ra w n ą  rę k ą  s te r­
n ik ó w  z n ik n ę ły  za c y p le m  od­
g ra d za ją cym  H O M  od w ó d  M a ­
łego Dąbskiego.

M uszę  p rzyznać , że tro chę  im  
zazdrośc iłem  te j w a k a c y jn e j 
p rzyg od y , zapa łu  z ja k im  p rz y ­
g o to w y w a li w y p ra w ę  na  w o dy  
Z a le w u . G d y b y - ta k  w te d y  za­
w r ó c i l i  i  k rz y k n ę li na m n ie , z 
pew nością  b y m  z n im i p o p ły ­
n ą ł. W sp o m in am  czasem m o je  
p ie rw sze  w y p ra w y , g dy  za 
u zb ie ra n e  z ło tó w k i je cha łe m  
na G łę bo k ie , w ypożyczyć  na 
godzinę  k a ja k , a p óźn ie j pod ­
czas k u rs u  że g la rsk iego  w  
T rze b ieży  p uco w a łe m  w y s łu ż o ­
ne sza lupy  i  b o d a j przez k i lk a  
d n i w sp ó ln ie  z k o le g a m i p rz y ­
g o to w y w a liś m y  się z w ie lk ą  
ce rem on ią  do k ilk u g o d z in n e g o  
re js u  ja c h te m  b a la s to w ym . To

Udewięa^mątliL''
n ie  te czasy! T rze b ież  w y ros ła  
na p ię k n y  ośrodek że g la rsk i, a 
p rz y s ta ń  H O M -u  m a  nowocze­
sny  basen, ro z ra s ta  się zaplecze 
i  p rzede  w s z y s tk im  je s t coraz 
w ię c e j sp rzę tu . M łodz ież  m a 
ła tw ie js z y  dostęp do tego p ię k ­
nego sportu .

WO D N IA C Y  z „9 0 -k i”  mogą 
b yć  p rz y k ła d e m  dobrze 

p ro w a d zo n e j i  system atyczn ie  
ro z w ija ją c e j się d ru ż y n y  h a r­
c e rs k ie j.  D z ia ła ją  w  I I I  L i ­
ceum  O gó ln oksz ta łcą cym  w  D ą­
b iu  i  chociaż d ru ż y n a  is tn ie je  
d op ie ro  4 ro k ,  w y p ra c o w a ła  
c ie kaw e  fo rm y  o rg an iza cy jne .

—  N A S Z Ą  p ie rw s zą  żeg larską w y ­
p ra w ą  w  1970 r .  — m ó w i obecny  
d ru ż y n o w y , s tu d e n t P o lite c h n ik i 
S z c ze c iń s k ie j, P io tr  B arc z  —  b y ł b i­
w a k  n a  W y s p ie  P ta s ie j, na Je z io ­
rz e  D ą b s k im . D z ię k i ów czesne j d r u ­
ż y n o w e j, B o g u s ła w ie  C w irk o . u d a ł 
się zn a k o m ic ie  J u ż  w  n astępnym  
ro k u  podczas w a k a c j i  b ra liś m y  
u d z ia ł w  d w ó ch  t rz y ty g o d n io w y c h  
tu rn u s a c h  podczas s p ły w u  z K r a ­
k o w a  do S zc zec in a. N a  6 „ W y ­
d ra c h ”  i  tu rn u s  p ły n ą ł z  K ra k o w a

m ies ię czn ym  s p ły w ie  W is łą  z 
P u ła w  do F ro m b o rk a  —  sz la ­
k ie m  K o p e rn ik a . B y ł to  o gó l­
n o p o ls k i s p ły w , w  k tó ry m  
uczes tn iczy ło  ok. 250 harcerzy . 
T rze b a  tu  dodać, że na m ecie  
s p ły w u  w e F ro m b o rk u  P io tr  
L u d w iń s k i —  w ów czas d ru ż y ­
n o w y  i  P io tr  B a rcz  z d a li po ­
m y ś ln ie  e gza m in y  n a  s top ień  
s te rn ik a  ja ch to w e go . W  ty m  
ro k u  je s ie ń ią  P io tr  B a rcz  zo­
s ta ł d ru ż y n o w y m .

H O  T E J  p o ry  harcerze  ty lk o  
l “/  u czes tn iczy li w  o rg an izo ­

w a n y c h  przez s tarszych  k o le ­
gów  w y p ra w a c h  i  b iw a k a c h , 
a le ju ż  w  1973 r .  po ra z  p ie r ­
w szy  sam i z o rg a n iz o w a li 2- t y ­
g o d n io w y  obóz na Z a le w ie  
Szczecińsk im . O d w ie d z ili m . in. 
T rzeb ież, W o lin , M ięd zyw o dz ie , 
K a m ie ń , D z iw n ó w  i W icko . 
Podczas c h o rą g w ia n e j s p a r ta ­
k ia d y  o ka za li się n a jlepszą  
d ru ż y n ą  w o d n ą  i  re p re ze n to ­

w a li  Szczecin n a  C e n tra ln e j 
S p a rta k ia d z ie , z a jm u ją e  5 
m iejsce .

L a te m  tego ro k u  p on ow n ie  
sam odz ie ln ie  zo rg a n izo w a li 
obóz n a  Z a le w ie  S zczecińskim . 
Na dw óch  sza lupach  „D Z ”  po­
p ły n ę ło  na 2 tyg o d n ie  20 h a r­
cerzy. Poza ty m  n a jb a rd z ie j 
w y ró ż n ia ją c y  się u czes tn iczy li 
w  o rg an izo w an ych  p rzez H O M  
p e łn o m o rs k ic h  re jsa ch  b a łty c ­
k ic h  i  zagran icznych .

—  A  co w o d n ia c y  ro b ią  z im ą ?

—  P rze d e  w s z y s tk im  u cze stn ic zy ­
m y  w  szk o le n iu  ż e g la rs k im  i  p rz y ­
g o to w u je m y  z b ió rk i te m a ty c z n e  —  
m ó w i d ru h  P io t r .  P a m ię ta m y  te ż  o 
p a tro n ie  nas ze j d ru ż y n y , k p t . M a -  
m e rc ie  S ta n k ie w ic z u . 26 lis top a d a  w  
roczn icę  je g o  b o h a te rs k ie j ś m ie rc i 
p rz y c h o d z im y  do szk o ły  w  m u n d u ­
ra c h  h a rc e rs k ic h  n a u ro czy stą  w ie-; 
czo rn icę . R e d a g u je m y  te ż  w  szk o ła  
g a ze tk ę  śc ienną o te m a ty c e  m or-, 
s k ie j i n aszych  w y p ra w a c h . W ie le  
z a m ie rz e ń  u d a ło  się p o m y ś ln ie  s f i­
n a lizo w a ć  d z ię k i d o b re j w s p ó łp ra c y  
z d y re k c ją  s zk o ły , a  szczegó ln ie  % 
naszą o p ie k u n k ą  F ra n c is zk ą  W o jg e -  
n ic ą  i d y re k to re m  lic e u m  — S ta n i­
s ła w e m  S u s k ie m , k tó r y  w y ją tk o w e  
p rz y c h y ln ie  u s to s u n k o w u je  się do  
n aszych  p o trze b , g d y  ch odzi o  sp rzę t 
b iw a k o w y  i pom oc m a te r ia ln ą ..  
G d y b y  t a k  jeszcze u d a ło  się  w y g o ­
sp o d a ro w ać  po m ie szc zen ie  n a  b a h  
c ó w k ę ...

W  T Y M  ro k u  d ru ż y n a  zm ie­
n iła  n ieco s w ó j s tan  osobow y. 
H a rce rze  u k o ń c z y li lic e u m , zda 
ją c  m a tu rę , a 5 . osób dosta ło  
się na w yższe ucze ln ie . M . in . 
P io tr  B arcz  je s t s tuden tem  
W y d z ia łu  B u d o w y  M aszyn  i  
O k rę tó w  P o lite c h n ik i Szczeciń­
sk ie j, a b y l i  harcerze : M a riu s z  
R e ite r i  M a c ie j S w ie c ia k  są 
s tu d e n ta m i W yższe j S zko ły  
M o rs k ie j.  Zaszczepione w  d ru ­
ż yn ie  e lem en ty  w ych o w a n ia  
w odnego te raz  za czyna ją  p ro ­
centow ać.

A . G E D Y M IN
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Nasza encyklopedia
NOW Y ROK

ŹRÓDŁEM rzeczownika rok był 
czasownik orzec, rokiem bowiem 
określano czas orzeczony, z góry 
oznaczony. Roki sądowe w daw­
nej Polsce były to posiedzenia 
•ądowe, odbywające się w okreś­
lonym czasie i miejscu. W dzi­
siejszym znaczeniu rok występo­
wać zaczął wtedy, gdy z potocz­
nego języka wyrugowane zostały 
god i lato. God zniknął niemal 
zupełnie, występując już tylko w 
liczbie mnogiej, gody — na okreś­
lenie uroczystości weselnych, czę­
ściej jednak jubileuszu małżeń­
stwa, np. złote gody. Lato zostało 
w formie iiczby mnogiej od roku; 
królowie polscy na Nowy Rok, 
dając swym dworzanom podarki, 
winszowali im Nowego Lata.

ian Szczęsny Herburt żyjący za 
czasów Zygmunta Augusta wspo- 
mina Nowy Rok tymi słowy: „B ie­
gają dziatki po Nowym Lecie i 
przyjaciele dają sobie Nowe La­
to, a zwłaszcza panowie sługom, 
bogaci ubogim, winszując sobie 
na Nowy Rok wszego dobra".

W  niektórych okolicach mło­
dzież męska, poprzebierana za 
Cyganki, składała po domach ży­
czenia noworoczne w towarzy­
stwie zwierząt — młodego wilka, 
niedźwiadka łub tura, wzbudza­
n e  tym ogólną wesołość. Naj­
więcej jednak różnych zwyczajów 
łączyło się z wigilią Nowego Ro­
ku. Nikt nie spędzał tego wie­
czoru samotnie. Zbierali się sąsie­
dni. rodzina, przyjaciele, młodzież, 
aby przy jasnym ognisku wśród 
wesołych zabaw zakończyć rok 
story. Dziewczęta czyniły wróżby 
zamążpójścia. Wierzono, że dzie­
wica, która w wigilię Nowego 
Roku doczeka północy, wpatrując 
się przy świetle dwóch świec w 
zwierciadło i ani razu nie obej­
rzawszy się za siebie, zobaczy w 
lustrze postać przyszłego mał­
żonka.

POLONEZ
— Dźwiękami tego tańca trady­

cyjnie witają Nowy Rot Polskie 
Rad' -> i Telewizja. Słowo, oczy­
wiście pochodzenia francuskiego 
znaczy — polski. Lud wiejski zre­
sztą tak go nazywał, taniec „po l­
ski" albo „wolny". Warstwy ary­
stokratyczne sfrancuziły tę nazwę. 
Był to taniec w Europie bardzo 
rozpowszechniony; jak pisał Ka­
zimierz Nestor Sapieha, tańczono 
go w Wersalu w polskich stro­
jach. Trwał zazwyczaj długo, na 
weselach tańczono go przed cu­
krową kolacją. Ojciec panny mło­
dej, który tańczył z nią ostatni, 
oddawał ją następnie panu mło­
demu. „N ie  znam tańca, który by 
do tego stopnia uprzejmość, po­
wagę i przyjemność łączył, jak 
polski" — pisał Łukasz Gołębiow­
ski, autor jednego z najstarszych

szkiców o dziejach muzyki. Nie 
wiadomo dokładnie, kiedy tań­
czono go po raz pierwszy.

Nie pozbawiona fantazji opo­
wieść głosi jednak, że pierwszego 
poloneza skomponowano na przy­
jazd do Polski Henryka Walezju- 
sza. W czasie uroczystości koro­
nacyjnych w Krakowie, gdy król 
zasiadł na tronie w sali balowej, 
ozwały się dźwięki nieznanego 
tańca i przed monarchą przesu­
wać się zaczął wąż długi, wiją­
cy się w nieskończonych skrętach, 
w którym tancerze wiedli tancer­
ki za ręce, a każda para prze­
chodząc przed tronem składała 
głęboki ukłon.

KALENDARZ
— W języku greckim kaleo 

znaczy przyzywam, zwołuję. Że 
zaś u Rzymian najwyższy kapłan 
na początku każdego miesiąca 
zwoływał lud i ogłaszał długość 
rozpoczynającego się miesiąca 
oraz przypadające w nim święta, 
stąd pierwsze dni miesiąca zwały 
się po łacinie calendae, a księ­
ga, w której zapisywano lata, dni 
i odmiany księżyca — calenda- 
rrum.

W języku staropolskim kalen­
darz nazywano minucją, a tych. 
którzy zajmowali się prognozami 
na następny rok, minucjonarza- 
mi, uważając ich zresztą za naj­
większych łgarzy pod słońcem. 
Od czasu gdy w Akademii Kra­
kowskiej powstała katedra astro­
nomii i astrologii, obowiązkiem 
profesora było składanie wła­
dzom akademii kalendarza, w 
którym przepowiednie meteorolo­
giczne ważną grały rolę. Krakow­
skie kalendarze niebawem zasły­
nęły w Europie; rozpowszechnia­
no je w Wiedniu, Heidelbergu, 
Rzymie i Lipsku, a po naukę wró­
żenia z gwiazd zjeżdżali do Kra­
kowa scholarze z całych Niemiec. 
Najdawniejszy kalendarz w języ­
ku polskim pochodzi z roku 1516.

Uśmiechnij się!
W  P R Z E P E Ł N IO N Y M  au to b u s ie  

s ta rszy  m ę ż c z y z n a  z w ra c a  się do  
d w u n a s to le tn ie g o  ch łopca, k tó ry  
ro z s ia d ł się w y g o d n ie  p rz y  o k n ie :

— D a m  ci d w a  f r a n k i,  je ż e li  ustą­
p isz m ie js ca .

C h ło p iec  z ry w a  się, p a s aże r d a je  
m u  d w a  f r a n k i  t  m ó w i do  s to ją c e j 
o b o k  k o b te ty :

— P roszę m a da m e .
K o b ie ta  p rzez  m o m e n t się  w a h a , 

p o te m  siad a  i  m ó w i do  c h ło p c a :
— J e a n , p o d z ię k u j p a n u  z a  d w a  

f r a n k i.

W  A N T Y K W A R IA C IE  k l ie n t  z w ra ­
ca  się  do  s p rz e d a w c z y n i:

— i le  k o s z tu je  te n  p o tw o rn ie  
b rz y d k i B u d da , z k w a ś n ą  gębą , sto ­
ją c y  ta m  w  k ą c ie 7

T E M A T  ś w ią te c zn y c h  i  n o w o ro c z ­
n yc h  w y d a ń  z ro k u  n a ro k  s ta je  
się c o ra z  b a rd z ie j m o d n y  i  popu ­
la rn y . Z b ie r a ją  go za ró w n o  f i la te ­
liś c i d o ro ś li ja k  ró w n ie ż  m ło d z ie ż . 
Z a g a d n ie n ie  to  w  s k ró c ie  p o d a w a ­
łe m  ju ż  d w u k r o tn ie  w  p rz e d ś w ią ­
te c zn y c h  m e d y ta c ja c h , d z is ia j 
c h c ia łb y m  d o rzu c ić  garść no ­
w y c h  c ie k a w o s te k . W  k r a ja c h , w  
k tó ry c h  is tn ie ją  m ie js co w o ś c i z  
n a z w a m i b ib l i jn y m i p o czta  w  o k re ­
sie  p rze d ś w ią te c zn y m  m a w y ją tk o ­
w o  p e łn e  rę ce  ro b o ty . T y s ią c e  lis ­
tó w  i  k a r te k  n a p ły w a  d o d a tk o w o  
od f ila te lis tó w  z ży c ze n ia m i, ab y  
o s te m p lo w a n o  je  o k o lic zn o ś c io w y m  
d a to w n ik ie m . W  S z w a jc a r i i  k a r t k i  
ś w ią te c zn e  p rze s y ła  się do  m ie js co ­
w o ś c i B e th le h e m  k o ło  B e rn a . W  
A u s t r i i  do C h r is tk in d l, w  R F N  do 
m ie js co w o ś c i S t. N ik o la u s . P od o b n ie  
d z ie je  się te ż  w  U S A , g d z ie  o b o k  
d o ro czn y ch  w y d a ń  zn a c zk o w y c h  
l ic z n ą  k o re s p o n d e n c ję  do  o s tem plo ­
w a n ia  n a d s y ła  się  do t a k ic h  m ie j­
scow ości ja k  B e th le h e m , C h ris tm a s , 
S a in t  L a n d . S a n ta  C lau s itp . W  ty ra  
ro k u  w y d a n ia  św ią te c zn e  i  n o w o ­
ro czn e  a w iz u ją  n ie m a l w s zy s tk ie  
p a ń s tw a  ś w ia ta .

P rz y je m n ą  n ie s p o d z ia n k ę  w s zy s t­
k im  f ila te lis to m  w  k r a ju  s p ra w iła  
ta k ż e  P o c z ta  P o ls k a  w y d a ją c  „pod  
c h o in k ę ”  se rię  zn a c zk ó w  z c y k lu  
„ A rc y d z ie ła  s z tu k i p o ls k ie j”  p rz e d ­
s ta w ia ją c e  m a la rs tw o , rze źbę  i 
p rz e d m io ty  ś w iad c ząc e  o  ku n s zc ie  
d a w n y c h  rę k o d z ie ln ik ó w . Z n a c z k i  
p ro je k to w a ł a r ty s ta  p la s ty k  S te fa n  
M a łe c k i.  D w ie  p ie rw s ze  w a rto ś c i 
p rz e d s ta w ia ją :  zn ac zek z a '  1 z ł — 
szopkę k r a k o w s k ą  ze z b io ró w  M u ­
zeu m  H is to ry c zn e g o  w  K ra k o w ie ,  
n a to m ia s t zn ac zek  za 1,5# z ł — 
f ra g m e n t  X V -w ie c z n e g o  p o lip ty k u  
„ U c ie c z k a  do  E g ip tu ’’ ze  zb io ró w  
M u z e u m  N aro d o w e g o  w  K ra k o w ie .

gwiazdka
T a k  w ię c  f r a n k a tu r a  n as zyc h  te ­

g o ro czn y ch  lis tó w  i  k a r t e k  z życ ze ­
n ia m i o zd o b io n a  b ęd z ie  d o d a tk o ­
w y m  e le m e n te m  g w ia z d k o w y m . R ó w  
n ie ż  P o c zta  H a rc e rs k a  — Szczec in  
d o rz u c iła  w  ty m  ro k u  do k o le k c ji  
k a r tk ę , k o p e r tę  i  s te m p e l z  życ ze ­
n ia m i „ W e s o ły c h  Ś w ią t”  i  „D o s ie -

SZCZECINĄ

go R o k u ” , do  k tó ry c h  d o łą c za m  się  
s e rd ec zn ie  s k ła d a ją c  je  w s zy s tk im  
h a rc e rz o m , f ila te lis to m , in s tru k to ­
ro m , c z ło n k o m  K lu b u  „ D R U H ”  o ra z  
w s z y s tk im  c z y te ln ik o m  naszego k ą ­
c ik a .

h m  J ó z e f G R A B A R C Z Y K

Kto zdobył 
nagrodę?

O S T A T N I k o n k u rs  „H a rc e rs k ie g o  
T ro p u ”  n ie  n a le ż a ł do ła tw y c h , a 
w ię c  i  p o p u la rn y c h . O k a z u je  się, że 
n a s i m ło d z i c z y te ln ic y  n ie z b y t  lu ­
b ią  ro z w ią z y w a ć  k r z y ż ó w k i.  D o d a t­
k o w ą  tru d n o ś c ią , za  k tó rą  ju ż  p rze  
p ro s iliś m y  n a ła m a c h  „ K u r ie r a ’* i 
k tó rą  s p ro s to w a liś m y , b y ło  m y ln e  
p o d an ie  je d n e g o  z h as e ł. W y d ru ­
k o w a n e  b y ło  O R K A , a m ia ło  być  
A R K A  c z y li k o ra b . R o z w ią z a n ie  z 
ty m  je d n y m  b łę de m  u w z g lę d n ia liś ­
m y  p rz y  lo s o w a n iu  n a g ró d .

A  o to  n a z w is k a  ty c h , d la  k tó ­
ry c h  w y lo s o w a liś m y  n a g ro d y  k s ią ż ­
k o w e :

Tom asz B y rs k i , S zc zec in , M a ­
zu rs k a  9/2, A n d rz e j G o c a ł, P o lic e , 
u l. R o b o tn ic za  4/2, J o la n ta  H a s iń -  
s k a , S zczec in , u l. J u ra n d a  11 c, Jo ­
la n ta  K a u p a , S zc zec in , u l.  K a s zu b ­
sk a  27 a/14, W a ld e m a r K ru ż y ń s k i,  
G o le n ió w  —  72-100 u l. K ośc iu szk i 
3/11, A d a m  L ig ę za , S zc zec in , u l.  K u  
S łoń c u  44, B a rb a ra  M a jc h rz a k ,  
S zczec in , u l. H e rb o w ą  24/5, Iw o n a  
M u d z in , u l.  28 L u te g o  4 Ib /1 1 , G r a ­
ż y n a  R a d w a n o w s k a , P o lic e , u l. G a ­
g a r in a  13/4, Z d z is ła w  S za b e ls k i, 
S zc zec in  u l. Z a ra n ie  9/4.

N a g ro d y  m o żn a  o d b ie ra ć  w re­
d a k c j i  „ K u r ie r a  S zczec iń sk ie g o ” , p i. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8, p o k . 55, w  godz. 
11—15, za  o k a z a n ie m  le g ity m a c ji  
s z k o ln e j. Z a m ie js c o w y m  w y ś le m y  
p o cztą .

Etnograficzna izba
pamiątek

P H M . K R Z Y S Z T O F  K N A P E , k o ­
m e n d a n t G Z D  w  D o b rz a n a c h  do ­
n osi o c ie k a w e j in ic ja ty w ie  h a rc e ­
r z y  z  d ru ż y n y  im . M ik o ła ja  K o p e r ­
n ik a . O tó ż tw o rz ą  o n i p rz y  m ie js c o ­
w e j szk o le  izb ę  p a m ią te k  o  c h a ra k ­
te rz e  e tn o g ra f ic z n y m . Z b ie r a ją  s ta ­
re  w y ro b y  lu d o w e , in s tru m e n ty  m u ­
zyc zn e , s p rzę t ry b a c k i itp . T w o rz ą  
ta k ż e  z b ió r  m o n e t i  m e d a li. D o ty c h ­
czas ju ż  z e b ra li  k i lk a d z ie s ią t  ró ż ­
n y c h  ek s p o n a tó w . H a rc e rz e  z  D o ­
b rza n  lic z ą , że  z  po m o cą  p rz y jd ą  im  
in n e  d ru ż y n y  h a rc e rs k ie . Z a  k a ż d y  
d a r  p ię k n ie  p o d z ię k u ją .

O J C IE C  z a n ie p o k o jo n y  s ła b y m i 
w y n ik a m i sy n a  w  n auce, za p ro w a ­
d z ił go do  p o ra d n i. P a n  d o k to r  sto ­
su je  ró żn e  te s ty  p sycho log iczne, 
z a d a je  d z ie c k u  p y ta n ia  w  ro d z a ju :  
I le  uszu m a  k o te k , i le  m a  ła p , ja ­
k i  d ź w ię k  w y d a je ? C h ło p iec  odpo­
w ia d a  i  w re szc ie  z n ie c ie rp liw io n y  
z w ra c a  się  do  o jc a  z  p y ta n ie m :

—  T a tu s iu , c z y  te n  p a n  n ig d y  n ie  
w ta z ta l k o ta .

R O Z M A W IA J Ą  d w ie  s ą s ia d k i:
—  T e n  n as z W ła d e k , od  czasu ja k  

za c z ą ł s tu d io w a ć  w  m ie śc ie  p isze  
do  d o m u  ta k ie  lis ty , t e  n ie ra z  m u ­
s im y  sięgać po  s ło w n ik  w y ra z ó w  
obcych .

— T o  je szc ze d o b rze  —  o d p o w ia ­
d a  sąsiadka. I le k r o ć  do  nas nap is ze  
nas z  Jó ze k, m u s im y  sięgać po  k s ią ­
żec zkę P k o m

TU KONKURS
NASZ dzisiejszy konkurs na 

pewno będzie miał wielkie 
powodzenie, bo jest łatwy do 
rozwiązania. Proponujemy 
Wam zatem spędzenia najbliż 
szych chwil z „Harcerskim Tro 
pem", potem napisanie roz­
wiązania na karcie pocztowej 
i wysłanie je j pod adresem 
redakcji „Kuriera Szczeciń­
skiego”  (pl. Hołdu Pruskiego 
8), a następnie — dostosowa­
nie się do treści czterowier- 
szowego hasła, które jest roz­
wiązaniem konkursu. Aby je 
odgadnąć należy najpierw 
odgadnąć znaczenie obraz­
ków. Następnie litery odpo­
wiadające liczbom przenieść 
do pustych kratek diagramu.

Nagrody funduje Szczeciń­
skie Przedsiębiorstwo Surow­
ców Wtórnych w Szczecinie, 
jako że konkurs dzisiejszy pro 
paguje zbiórkę odpadków u- 
żytkowych. Nagrodami jest 
10 bonów 100-złotowych do 
zrealizowania w PDT w Szcze 
cinie. Termin nadsyłania od­
powiedzi mija 10 stycznia 
1975 r. Pódając na karcie 
imię I nazwisko oraz adres 
nie zapomnijcie podać klasy 
i szkoły do której uczęszcza­
cie. Dopiszcie też koniecznie 
czy w waszej klasie bądź dru 
żynie harcerskiej, zbiera się 
odpadki użytkowe, jakie i w 
jaki sposób. Bardzo będziemy 
Wam wdzięczni za te infor­
macje. A teraz — do dzieła I

PŁYTA ROKU

#  TAK można by zatytułować 
wydaną niedawno i już trudno o- 
siągalną, płytę znakomitego har­
cerskiego zespołu „Gawęda” . Pol­
skie Nagrania powinny nie tylko 
szybko przygotować drugie wyda­
nie płyty, lecz także — zachęcone 
powodzeniem — postarać się o no­
wy longplay tego zespołu, znako­
micie konkurującego (jak widać) z 
innymi bardziej okrzyczanymi gai* 
parni muzyczno-wokalnymi.

A CO NA UŚCIE PRZEBOJÓW?

•  SŁUCHACZE Rozgłośni Harw 
carskiej oczywiście piosenek „Ga­
wędy" na Liście Przebojów nie u- 
mieszczają, gdyż wychodzą widocz 
nie z założenia, iż jest to twór­
czość „dla maluchów", natomiast 
nie mają nic przeciwko lansowa­
niu utworów z repertuaru „doro­
słych" grup i z tekstami często 
rzeczywiście dla nieco starszego 

odbiorcy. Jakby jednak nie było 
odnotujmy, że na czele listy znaj­
dują się „Rock Me Gently" — An­
dy Kima, „Cień wielkiej góry”  — 
Budka Suflera, „Hey, Everybody!”  
— Dicka Pollacka, „AU I Want Is 
You”  — Roxy Music, „My Melody 
of Love'’ — Boby Vinton (ta ostat­
nio — to słynna „polska" piosenka 
z USA, która na poprzednich li­
stach zajmowała 1 lokatę).

PLEBISCYTY, KONKURSY.«

•  KONIEC ROKU to okres tra­
dycyjnych plebiscytów i podsumo­
wań. Z przeprowadzonego w NRD 
przez pismo „Neues Leben”  plebi­
scytu wynika, iż do najpopular­
niejszych wykonawców w tym kra­
ju należą: Chris Doerk i Frank 
Schoebel, oraz zespół Die Phudys. 
W Polsce nikt jeszcze takich pod­
sumowań nie ogłosił, lecz naszym 
zdaniem byl to rok zespołów SBB 
oraz „Dwa plus Jeden” , a wśród 
solistów — Maryli Rodowicz. Wszy­
stkie rekordy popularności wśród 
wykonawców zagranicznych bił tym 
razem zamieszkały w Austrii Grek, 
Denis Russos.

SBB W SZCZECINIE

# W  DISCORAM1E kończy dziś 
serię występów niezwykle wysoko 
oceniany, tak przez publiczność 
jak i krytyków, zespół SBB.
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